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Zaboyca podług własnego przekonania 
i zbiegu o k o licz n o ś c i , a iednah nie­

winny. *)

Z«  ś wi adk i  i S ę d z i o w i e  p o z o r e m  łn-  
d z e n i , n i e w i n n e g o  osk arż yć  i skazać mogą , 
d o w o d z ą  t y l e k r o t n e  p r z y k ł a d y ,  ż e b y  z„ ś  0- 
sknr zony w  g r u n c i e  d us zy  b y ł  p r z e k o n a n y  o 
s ł usz nośc i  t a k o w e g o  wyroku ; ż e b y  z z u p e ł -  
nem p r z e k o n a n i e m , u z n ał  s i e b ie  za s p r a w c ę  
z b r o d n i ,  k t ó r ey  n i g d y  n i e  p o p e ł n i ł ,  ż e b y  
b e z  ż a d n e g o  pr zy musu i męc za rni  ż y c i e  
p o ś w i ę c a ł  dla zmazania z b r o d n i  , która n ie  
c i ę ż y ła  na i e g o  duszy ' ,  i est  p r z y p i d e k  b ar ­
d z o  r z a d k i , ale oraz  i p r z e k o n y w a i a ^ y  n , s , iż 
d osk onał oś ć  w  l u d z k i e m  s ą d o w n i c t w i e  i e t  r z e ­
czą n i e po do b na .

D a w n i e y  u t r z y m y w a ł  się z w y c z a y  po 
o a y w i ę k s z e y  c zę śc i  t w i e r d z  H o l e n d e r s k i c h  , ż e  
p o  o d p r a w i e n i a  p o w s z e c h n e g o  popisu,  z o s t a w i a ­
no osa dd zi e  , p r z e z  ki la dni  w o l n y  czas 
do z a b a w  w którym p r z e z  g r y  , pi iatykę tań­
ce i tym p o d o b n e  r o z r y w k i  , p o d ł u g  u p o d o ­
b ani a czas  sobi  i skracal i  i po p r a cy  o d p o ­
c z y w a l i .  —  Cel  t e g o  u st an ow ien ia  b y ł  d ob r  
ale skutek r zad ko o d p o w i a d a j ą c y m .  —  W r z ą ­
ca k r e w  ż o ł n i e r z y  z m i en i ła  często . te c h w i l e  
p o w s z e c h u e y  r o z r y w k i  w  w y p a d k i  n i e p o m y ś l ­
ne dla n ie kt óry ch.  © s o b u w i e  zaś t wi er d za  
H e r z o g e p h u s c h ,  którey  osad 1 składała się z  
Pułhi i  N i d e r l a n d z k . e g o  o s ł a w i o n e g o  p r z e z  s w o­
ją złą karność tak podeza s w o y n y , iak i w 
c zas. e p o ko in  ; była  świ adki em w i ę c e y  p o d o ­
b n y c h  zd arzeń .  —  R z a d k o  mi ną ł  p o d o b u y  w i e ­
c z ó r  b e z  k łó tui  i r z ad k o nazai utrz  wszystki e 
c z ł o n k i  b y ł y  tak z d r o w e  iak dni em p i e rw ey .

P e w n e g o  dui a ( i u ż  temu blisko i 2 c h  lat) 
w  czasie takiey ur oc z ys t oś c i  z n a l e z i o n o  n a z a ­
i utr z  r a n o ,  z a b i t e g o  i k r wi ą  z b r o c z o n e  go gre-  

. nadiera , któren na u l i cy  w bl iskości  naybar-  
d ż i e y  uc z ęs ze z nu ey  s zy n k o w n i  l eża ł  Rozcią­
g n i ę t y —  g ł ę b o k a  śmi ertel na Tana w szyi  o k i-

z y w ał a  r o d z a y  'śmierci  a dla d op e ł n i e n i a  0- 
k ro pno ści  t e g o  w i d o k u  l e ż a ł  p o p r z e k  na 
niin i e d en  z i e g o  k o l e g ó w  ( z którym n i e bo -  
c z c z y k  od n i e i a k i e g o  czasu w  nayl epszyi n ż y ł  
p or oz umi eń  u) , i e g o  sroga mina, d o b y t y  i krwi ą 
z b r o c z o n y  pał asz  , nareszc ie mi ey sc e w którym 
b y ł  z n a l e z i o n y ,  oskarżał y g o  w i d o c z n i e  iako 
s p r a w c ę  l e g o  z abó yst wa  , spał  zaś p r z y  tym 
l u b o  bar dzo napity  tak s p o k o / n i e  • na o f ie r ze  
s w o i e y  z a p a l c z y w o ś ć i , i ahby na n ay mi ęk s ze y  
sofie s p o cz y w a ł .  — P o d n i e ś l i  o b n d w ó c h  i na­
d aremni e szukano u p i e r w s z e g o  znaku życi a , 
d r u g i e g o  z a p r o w a d z o n o  b a r d z i e y  um ar łe g o 
n iż  ż y w e g o  do w i ę z i e n i a ,  g d z i e  p o  ki lku g o ­
d zi na c h od zy sk ał  p r zy t o m n o ś ć  1 po o c k n i e n i u  , 
n ie  mało się z d z i w i ł ,  ż e  się w tern mi ey sc u znay-
d *

uie.
B a r d z i e y  się i e s z c z e  p r z e l ą k ł  , g d y  mu 

p o w i e d z i a n o ,  g d z i e  b y ł  z n a l e z i o n y  i co z b ro i ł .  
IN i e o d w a ż y ł  się po s tę pk u t e go ininą n a we t  
z a p r z e c z a ć ,  n ie  s i l i ł  s i ę i a w e ;  dać  mu p o ­
zoru obr-opy ł ub  p r z y p a d k u ,  i e g o  p o w t ó r n i e  
ż a ło s n e  z e z n a n i e  tak p r a w i e  o p i e w a ł o ,  ż e  n i e ­
stety p r z y p o m i n a ł  s ob ie  n a d t o  d o b r z e ,  iak w  
z a w r o c i e  w c z o r c y s z e g o  opi lst wa z swoiin k o ­
l e g ą  i a k i u ż  cz ęsto bywLł o,  z n o w u  sio moc no p o ­
k ł ó c i ł  , ż e  k ol e g a  i e g o  r ó w n i e  napity  wstał  p ie r -  
w e y  od n ie g o i l ż ąc  i ł a i ą c  g o  . w y s z e d ł  p r z e z  to 
b a r d z i e y  i e s z c z e  roziątrzonyr w n a y w i ę k s z e y  
w ś c i e k ł o ś c i , z e r w a ł  się i z  dobytein pał aszem 
i mocnym p r z e d s i ę w z i ę c i e m  z emś c ić  się im  nim 
p r z e z  z a b ó y s t w o  , g n a ł  ze nim. —  M ó w i ł  pr z y-  
tem d a l e y ,  ż e  w s z e d ł s z y  do S i e n i ,  taft ni igle 
og ar nęł o g o  z i mn e p o w i e t r z e  z e  d w . or u , ż e  
od t ego czasu n i e  w i e  co się z  niW d z i a ł o . —  
A l e  teraz po skutkach p r z e k o n y w a  się do 
c z e g o  go kłótnia  i w i no  z a p r o w a d z i ł y ,  o n ic  
za tern nie p r o ś i ,  iak tylko o ł as k a w s z e  k o r ę ,  
p o n i e w a ż  i e g o  stan b e z p r z y t o m r y  o w i e l e  
i e g o  z ł e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  ł ag od zi .

Z leni zezn ani em-  z g a d z a ł y  się o p o w j a -  
dauia g o s p o da r z?  i w i e l u  p r z yt om n yc h .  W s z y ­
scy kłótni  pr zy tomnymi  byl i  —  W s z y s c y  
p r a w i e  z e z n a l i ,  ż e  u w i ę z i o n y  p i e r w s z y  z a c z ą ł  
k ł ó t ni e .  —  N i e  w i e d z i a n o ,  ż e b y  z abi ty  o d ki lk u
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d n i  z  k i m bię p o ro i f l i ł .  Z a b ó y c ę  w i d z i a n o  
i *k  z  g o ł y m  pał aszem za w y c h o d z ą c y m  w y p a d ) , 
w p r a w d ~ ’ e n ie  t r o s z c z o n o  się d a l e y  o  n ie g o .

P o  takim z e z n a n i a  nie  mo g l i  S ę d z i o w i e  
u c z y n i ć  w i ę c e y ,  iah tylko karę śmierci  p r z e z  k oł o 
z a m i e n i ć  w r o z s t r z e l a n i e .  U w i ę z i o n y  d z i ę ­
k o w a ł  za tę ł r g u d n o ś ć , p r z y g o t o w a ł  się na 
śmi er ć iah ty lko  m óg ł  na yl ep ie y .  W  dniu 
w y z n a c z o n y m  został  na pl ac  w y p r o w a d z o n y  
i  w  k o ł o  p o s t a w i o n y . — P r z e c z y t a n o  mu i es z -  
c z e  raz  w y r o i . ;  i nż  g ó  X i ą d z  p o b ł o g o s ł a w i ł ,  
ón ukląkł  i  p o d ł u g  z w y c z a i u  oc/.y mu z a w ią ­
z a n o  ; sześci u l u d z i  do strzelania p r z e z n a c z o ­
n y c h  c z e k s t o  ty lko  r o z k a z u ,  a O f f i c e r  któren 
zn ak  ś mi er t el n y  miał  d a w a ć ,  s i ęg ał  i u ż  po 
b iał ą de t e go p r z e z n a c z o n ą  c h u s i k ę ,  g d y  ż o ł ­
n i e r z  z p i e r w s z e g o  r zęd u sześci n w y n a z n a c z o -  
n y o h  raptem t w o i ą  bróń o d r z u c i ł ,  sąsiadom po 
p r a w e y  i  l e w e y  r ę c e  p o w y t r j c a ł  iclt kar abi ­
n y , i  g ł o ś n o  z a w o ł a ł :  „ N i e ,  i uż  d ł u ż e y  n i e  
w yt r zyma ni  ? “  J a ,  ia to sam iestem z a b ó y c ą !  
t e n  tu i est  n i e w i n n y ?  P o w s z e c h n e  z ad u mi e -  
n i e  o g a r n ę ł o  w i d z ó w  —  Jak t a k o we  os k ar że ­
n i e  s i e b ie  sa meg o m o g ł o  b y dź  fcasadnem nikt  
n i e p o y m o w a ł ,  a n a y m a i e y o s k a r ż o n y .  —  J u ż  
Wszystko tak iasne i w y r a ź n i e  b y ł o  z e z n a n o ,  
g d y  zaś g r en a d  i er  p i z y  s w o i e y  m o w i e  ob s ta ­
w a ł  z a p e w n i a i ą c ,  ż e  p r z y  p or zą dny m badani u 
w s z y s t k o  obi aśni  i n a y m n i e y s z e g o  zn ak u p o ­
m i es za ni a  z m y s ł ó w  u n i e g o  n ie  d o s t r z e ż o n o , 
w s t r z y m a n o  się naturi  Inie z w y p e ł n i e ­

n i e m  w y r o k u  i o d p r o w a d z o n o  o b u d w ó c h  i ó ł -  
n i e r z y  do w i ę z i e n i a ,  ale któż  w y s ta w i  z a­
d z i w i e n i e  w s z y s t k i c h ,  g d y  p o w i e m ,  ż e  l e n o- 
Słatni w i e r n i e  s w e g o  p r z e r z e c z e n i t  dotrzymał .

„ N i e c h ż e  i  tak b ę d z i e ,  r z e k ł  n ie  
t y l k o  iestem z a b ó y c ą , t r z e z w y m  z a b o y c ą , 
ale n a we t  z ł o c z y ń c a , któren p o d ł u g  nay zi m-  
n i e y s z e g o  n a r o z m i ś l n i ey s ze g o pl anu 'działał . n 
J u ż  od lat dwnnastu b y ł  e n  z a b i t e g o  sk ry c ie  
n a y g ł o w n i e y s z y m  n i epr zyi ac ie l ei n  ( p o n i e w a ż  
w  s p ół zal ot ac h tamten b y ł  s zc z ę ś l i w s z y  i  w  
ser cu p o p r z y s i ą g ł  mu w i ę c e y  razy p e w n ą  
z g u b ę  ; ty lko  o środki  n ie  móg ł  się p o i e d n a ć  
z samym sobą.  —  W y z w a ć  g o  w  otwa rty m 
b oi u n ie  miał  si ł  i serca , b r a ko t . a ł o  mu zaś 
na s posob no ści  do u sk nt e cz ni en i a  s kry ci e  swo-  
i c y  z e m s t y . N a r e s z c i e  w p a dł o  mu w m y s i ;  
■swego niepv zyi ac ie la  pod csss  ostatniey u c z­
ty z  t r z ec i em  p o k ł u c i ć  i  tem samym n i e w i n ­
n e g o  w  p o d e y r z e n i e  z ub óy st wa  w p r o w a d z i ć .  
T o  mu si ę w y b o r n i e  udało.  P r z e z  i e g o  skryte 
p o d i u d z e n i a ,  w s z c z ą ł  u w i ę z i o n y  n ay pr zód  
s p r z e c z k ę ,  która potem do n a y w i ę k s z e y  zapal-  
c z y w p ś c i  doszł a,  W ś r ó d  n ay za oi ęt sze y kłótni  
w y m k n ą ł  się z  i z b y  i c z a t o w a ł  vr r o g u u l i cy .

W k r ó t c e  n a d sz e dł  i e g o  n i e p r z y j a c i e l ; od n i ­
k o g o  u i e p o s t r z e ż o n y  z b l i ż y ł  się do n i e g o  i 
u g o d z i ł  g o  tak d o b r z e  w sz y ię  , ż e  t e n n i e ­
s z c z ę ś l i w y  b e z  n ay m n i e y s z e g o  h i z y k u  i ięku 
u p a d ł ,  zaraz  p ot em n ad s ze dł  i d ru gi  z at a cz a ­
j ą c  się po tk ną ł  się i upadł,  b e z  zm ys ł ów  na 
trupa — i r esztę  w i ad omo.  W s z y s t k o  mu­
siało pe tem iść p o d ł u g  w ł a ś c i w e g o  b i e g u  r z e ­
c z y .  Na n i e g o  n i e pa d ło  n a w e t  n a y d al s z e  p o ­
r o z u m i e n ie .  J e d n a k  t e r a z , k i e d y  p r z y p a d ­
ki em w y b r a n y m  został  str ze l ać  do t e g o  , któ­
r e g o  sam w  n i e s z c z ę ś c i e  p o g r ą ż y ł ,  w  ten czas 
n i e w y m o w n i e  g o  w z r u s z y ł o  c i e r p l i w e  p o d ­
dani e s i t  t ogo n ie bo ra ka  , k t ó i e n  sam się t r zy ­
mał  za n i e w i n n e g o .  S u m i e n i e  w nim się 
o d e z w a ł o  i teraz żądaf  s w e y  z u s ł u ż o n e y  kary,  
którą i stotni e w  ki lka dni  potem otrzymał .

Historiya Miasta L odynu *)

Historyia w i e l k i e g o  , ca ł emu  ś w i a t a  zna- 
i o m e g o  m i a s t a ,  z a w s z e  zaymui ąca b ę d z i e ; dla 
t e g o  n ie  z g r z e s z ę , g d y  n i e c o  v.spoinnę o dzie-  
i ach miasta L o n d y n u .

P r z e d  p r z y y s c i e m  i e s z c z e  R z y m i a n  do 
A n g l i i  stało w tem mie.yscu ma łe  mi as tec zk o 
L u n  d e n  ( P r z y b y t e k  l a s o w y  ) a l b o  raczej* 
L i n  d e n  ( p r z y t nł e k  morski)  n a z w a n e .  T a e y t  
w sp o mi na  p o z n i e y  o mi eśc ie  L o n d y n  i u m , 
k tór e b y ł o  mi eszkani em k a p c ó w  i n ay zna ko-  
mi tszy m akładein w s z e l k i c h  t o w a r ó w  , p o i n i e y  
stało się w a i n i e y s z y m .  W  r. 359 m ia ło  o k o ­
p y  i 5o m o c n y c h  b a s z t ,  k tór yc h szcząt ki  ai> 
do n o w s z y c h  c za só w d o c h o w a ł y się. B y ł o  to 
z n a c z n e  miasto p o  c zę śc i  w smaku R z ym sk i m 
z b u d o w a n e .  W .  r. 457  wspomi nai ą g c  Sasi  
p o ć  i m i en ie m  L i n d e n ,  L e n t  o n e  W  m i ey -  
scach g d z i e  teraz  stoią d o my  i u l i c e ,  ł o w i o ­
n o  i e s z c z e  p o d  Hemryhiem I. n i e d ź w i e d z i e , 
ł o s i e , k tór yc h tu m nó s tw o b ył o .

W .  r. 1212.  s p ło n ę ł a  z n a c z n a  c z ęś c  mia­
sta z 3 o j o  m i e s z k a ń c ó w  a w  r. i 3 o5 p o z a ­
kł ad ano p i e r w s z e  b r o w a r y  i  r ę n o d z i e l n i e , i  
. zaczęto u ż y w a ć  w ę g ł ó w  z i e m n y c h  do palenia 
W  r. i 3 i 4 , p a n o w a ł  n iedostatek ż y w n o ś c i ,  
n a j l e p s z y  w ó ł  K osz tow ał  w ten czas . 6 ,  k r o ­
w a  12 a baran i e d en  i pół  s ze ląga , w r - r i ^ i f l  
g d y  p o w i e t r z e  miasto s p u s t o s z y ł o ,  tah b ył a  
n a d z w y c z a y n a  t a nn ss ć  mi ęsi wa , ż e  harmny w oł  
k o s z t o wa ł  ty lko  8 zp.  i ć g r .  a koń i 3  zp.  2og. 
w  r. 13711 w y b u c h ł o  vi i e l ki e  p o w s t a n i e ,  k t ó ­
r e  ty lko  p r z e z  śmiałość L o t t a  I d a r i t  W a l -
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v i r o r t  p r z y t ł u m i o n y m  zost ał o  g d y  w  o b l i c z a  
20,000 r o k o s z a n o w  i c h d o w o d c ę  ubił .

W  r. 1379 o d p r a w i ł y  się w i e l k i e  tur­
n i e j e ,  na k tór yc h u ka za ł o się k on no  00 nay-  
b o g a c i e y  ub ra ny ch Dain , któr ych k o n i e  z ł o -  
temi  ł ańc uchami  o d kawaleró'vr p o w o d o w a n e  
b y ł y .  W  r. i 4 o o  spal ono p i e r w s z e g o  oJ-  
s z c z e p i e ń c a ,  a siedm lat p o ź n i e y  w y g u b i ł o  p o ­
w i e t r z e  m o r o w e  3 o,ooo l u d zi .  W  r. 1 41 6 
fciczęto o ś wi e ca ć  miasto.  "W r. 1465 nastało 
p i e r w s z e  p r a w o  p r z e c i w  z b y t k ó m , m i ę d z y  in* 
ziemi b y ł o  z a b r o n i o n o  po d  karą c i e l e sn ą  i 
k l ą t w ą ,  nosić  d ł u ż sz e  nad d w a  cale n os y  u t r z e ­
w i k ó w .  U ż y w a n o  b o w i e m  piervi ey tak d łu­
g i c h  , ż e  musiano na s r e b rn ym  Inb z ł o ty m łań- 
cuszhn do kol an ie p r z y w i  i z y w a ć .  P o ź n i e y  
u t w o r z o n o  z  b o g a t s z y c h ,  g w a r d y ę  o b y w a t e l ­
s k ą ,  która oso bi śc ie  s ł u ż b ę  pe ł ni ł a  i  o d p r a w i a ł a  
r o c z n i e  dwa r a z y  w sp an iał e  p o p i s y ,  p o  których 
z  muzyką od 1000 l at ar ni ków i  w i e l k i e g o  t łu­
mu Indu pr o w a d z o na  , c i ą g n ę ł a  p r z e z  o ś w i e c o ­
n e  t ud z i e ż  kwiatami i  l iściami ustroi one ul ice.

W  r. 1 665 g r a s ow a ło  m o r o w e  p o w i e t r z e  
i  z  p ocz ąt ku ■ ty IŁ o'  9. p o ź n i e y  470 * na k o ­
n i e c  7 , 16 5 ludzi  co ty dzi eń  z a b i e r a ł o ,  raptem 
zaś ustało.  W i d o k  miasta b y ł  w  ten czas 
o k r o p n y  ; w szy st ki e  sk lepy  p o zamy kune , u l ice  
b e z l u d n e .  N a  d r o g a c h  k r z y ż o w y c h  p o z a p a ­
l an o o g n i e  a ż e b y  p o w i e t r z e  c z y ś c i e ,  k t ór e  
t y lk o 11 dłe ś wi a t ł o  d a w a ł y ,  p o n i e w a ż  p o w i e ­
t r z e  spr zę ży t oś ć  s w o i ę  u tr ac i ło;  ptaki  l at ał y 
n i ż e y  iak z t z w y c z a y ;  na w szy st ki ch  d r z w i a c h  
p o m a l o w a n o  k r z y ż e  1 pod n ie mi  s ł owa .  „ H u­
n i e  z m i ł u y  się nad nam,.*‘ C o  c hw il a  p rze-  
i e ż d z a ł  w oz  z otwartą trumno p r z e z  ul icę.  
W o ź n i c a  d z w o n i ł  i l ę k l i w y m  g ło s em  w o ł a ł  —  
#,Dawi. yci e w as z y c h  umarł ych — “ —  L ic z b a  
zmarłyph w  mi eśc ie  w y no s i ł a  p o d ł u g  d o n i e ­
si eń  Lorda  Maj ora  160,000 p o d ł u g  zt,| kart  p o ­
g r z e b o w y c h ' ,  68,696. T o  p o w i e l i  z e  p r z e s z ł o  z 
Holandyi  , i iak d ł n g o  t r w a ł o ,  ani  d e s z c z ' n . e  
p a d a ł , ani  wi at r  p o w i e w a ł .  D r u g i e g o  W r z e ­
śnia r. 1666 z g o r z a ł o  10,000 d o m ow  , 89 Ko-  
ś c i o ł o w ,  g i e ł d a ,  dom cel i i y i ratusz.  X i ą ż e  
Y o r k  brat  K r ó l e w s k i  k i e r o w a ł  g a s z e n i e m ,  w i ­
d z ą c  z a ś ,  ż e  ws zy s tk i e  środki  b y ł y  b e z s k u t e c z ­
n e ,  k az ał  w i e l k ą  l i c z b ę  dornow prockei n w y ­
s ad zi ć  i tym s posobem p o ż a r  ten u śmi er zył .  
P o ź n i e y  n i c  s i ę ' n i e  w y d a r z y ł o ,  c ob y  b y ł o  n- 
w a g i  g o d n e i n ,  p r ó c z  w  r. 1780 p o w i t a n i e  p r z e ­
c i w  k a t ol ik o wi ,  k tór e p r oźb a p o p r z e d z i ł a  i 

L l era  n ay o so b l i w sz y m sposobem P-r lai nen to-  
m  b ył a  wr ęczoDa.  N a y s i l n i e y s z y  drągarz  
F'Osł  ią na p l e c a c h  i z e  40,000 p o d p t i o w  z a ­
w i e r a ł a ,  trzymana p r z e z  t o  o s o b ,  któro w  s ze ­
r e g a c h  p o  s o b i e  n as t ępo wał y .

O czyszczeniu d rz ew  o w o co w y cd . * )

C zy stość  iest  n ay p i e r w s z ą  p i ę kn o śc i ą.  
Ho l e n de r  p o ż y w a  w s z y st ki e  potrav jr n i  z i ­
m n o ,  ż e b y  nacz/Dia k u c h e u u e g o  n ie  skopci ć.  
L e c z  n ie  ty l ko w  d o m u , a le  i  w  o g r o d z i e  
k o ł o  d r z e w  o w o c o w y c h  p o w i n n a  s ł n ż y ć  nam 
za  w z o r  i c h  czystość.  Chętni e  p r z / z n a i ę ,  
*,b N i d e r l u n d c z y k  p r z y  s w o i m  w i l g o t n y m  k l i ­
macie i  c h ł o d n e y  z i em i  w i ę c e y ,  iak lny c a  
czystość d r z e w  u wa żać  musi ; l e c z  on działa 
p o d łu g z a s a d ,  k tór yc h n ay s ur ow sz a krytyka 
z g an i ć  n ie  m o ż e  p o n i e w a ż  m ó w i : ż e  i ak n,eo-  
c h ę d o ż n i  l u d z i e ,  tak r ó w n i e '  i n i ec zy s te  d rz e  
w a  p e ł n e  są o w a d a  —  te składają się z 
n ie c z y s t e g o  mnóstwa z w i e r z ą t e k  i  r o b a c ­
t w a ,  które po d  m c he m na d r z e w a c h  ?wo-  
l e  mi eszkani e zakładaią.  T e  z w i er z ą t k a  w  
Ma j u odmieniaią r w o i e  m i e s z k a n i e ,  i  p r z e ­
noszą się do k w a t n ,  c z ę ś c i ą ,  a ż e b y  p o w a ­
b ó w  p r z y r o d z e n i a  użyl i  , części ą a b y  o ut r zy ­
manie s w e g o  pl e mi e ni a  postaral i  s i ę ,  k wi at  
staie się pstrokaty i  n ie  w i ą ż e  się na o w o ć : 
w  tenc zas  z w y k ł o  się m ó w i ć :  n i e p r z y i a ż n e
m r o z y  n oc ne  zepsul i  k wi at  z u p e ł n i e .  W  sa- 
i ney r z e c z y —  m ro z y  n o c n e  — ! wa s ze  l e n i ­
s tw o tfcuin iest  w i n n e  .—  o c z y s z c z c i e  w a s z e 
d r z e w  a mrozy im s z k od z ić  n ie  będą.

D a l e y  m ó w i  ten ż e  H o l e n d e r : m r ó w k i  
sa z w i er z ęt a  d r a p i e ż n e ,  ł ażą  po d r z e w a c h  i 
polui ą na te p r z e w i ą z y  ( insekta)  i gmy rzą  
tak d łu gu w  k w i e c i e  aż swoi ą z d o b y c z  do- 
słaną ; —  m ró w ki  śaince maią skrzy deł ka  i la- 
tsią tu i o w d z i e  c g d z i e  są m u c h y ,  tam psiaki  
zakładaią s w o i ę  s i d ł a n a  z d o b y c z .  W  pa i ęc z y-  
nią niosą moty le  i ayka , a ż e b y  i e  d eszc z n ie  
spłukał .  Z  tych r odz ą się g ą s i e n i ce  i  tak na ­
stępnie i e d n e  z ł e  p o  d r ug i m —  i e d y m e  p r z e z  
n ie c hę do st wo .

P o w i e m  teraz iak N i d e r l a n d c z y k  czystość 
k o ł o  d r z e w  z a c n o w u i e  :

P o  o d w i lż ai ą cy in  d es zc z u ( n a y l e p i e y  w 
k wi etni u ) o bc ie ra  j a r d z o  z u ż y w a n ą  i u i .  
miotłą l ub  że l azną  s k ro ba czką  w s zy s t k i e  pl u-  
g a w st w o tak z  samego pnia iak i g a ł ę z i — p o ­
t e m ,  p r z y g o t o w a n y m  ł u g i e m  u p i e ł u n u ,  r u ­
t y , s z a ł w i i ,  i trocha p o p i o ł u  z m y i e  s z c z o t ­
ką i uż p i e r w e y  o c z y s z c z a n e  m i e y s c a , i tern 
sposobem w y g u b i a  gni azda i o w a d y .  W  k i l ­
ka d n i ,  g d y  kora d z z e w a  obeschni.e obsmaro- 
w u i e  cał y  pień starą krwią w o ł o w ą ,  óak s ł o ń ­
ce p r z y g r z e i e  otwi era ią  się na n o w o  p o r y .  ą 
koru siaie się ś w i e c ą c ą  bruuatna , iak mahago- 
niti i w i ę c e y  inchem n ie  porastała.



TJwagi pew nego Francuza o kilku mia­
stach w północney Am eryce.

( z  Gazety Warszawskiey).

Mi ast*  Z j e d n o c z o n y c h  S t an ów  p ó ł n o c n e y  
A m e r y k i  n ie  są tak p i e k n e  i ś w i e t n e ,  iak 
E u r o p e y s k i e , l e c z  maią w o l n i e y s z e  p o w i e ­
t r z e , są pr z es t r z e ń s z e  i p o w i ę k s z e y  części  
o z d o b i o n e  og ro da mi  i d rz e w a m i  , oo p o w a ­
b n y  im w i d o k  nadaie , iaki  ty l ko w i eś  nieć 
moż e.  W  n i e k t ó r y c h  n a w e t  m i a s t a c h , nie 
sioią domy tuż  i e d e n  p r z y  drugim.

F i l a d e l f i i * ;  n i e  i est  n ay pi ę kn i ey s ze m 
na ś w i e c i e  m i a s t e m , l u bo  ią tak nazy wa ią  ; 
c e l n i e  iednah r egul arnośc ią  ul i c  i czystością 
do mó w.  L e ż y  mi ęd z y r zekami  D e l a w a r e  
i S c h n y l k i l l ,  o 6 -nil od m i e y s c e , g d z i e  
te r z e k i  z sobą się ł ą c z ą ,  a o 120 mil  od 
Oc e a n u .  T w o r z y  w i el k i  prostohąt,  r oz ci ą -  
g a i a c y  się od i e d n e y  do drugic-y r z e k i ,  i na- 
kształt  s z a c h o w n i c y  p r z e  pr zec ięty .  W s z y s t ­
k i e  u l i ce  i d omy  są do siet  .o • p o d o bn e  ; i 
n i c  niemasz p o s ę p n i e y s z e g o  nad tę i ed no-  
k s z t a ł t n o ś e ; p r z yd ać  do t e g o  w y p ad a  p o n u ­
rość  m i e s z k a ń c ó w ,  któr zy  się p o w i ęk s ze y  c z ę ­
ści  z k w ak r ów  i P o r y l a n o w  składaią.

N o w y  - Y o r k  wystawi a p rz y ie mn ie y -  
s zy  w i d o k ,  i zdaie  się b y dź  p od obn iey szy in  
do miasta Eu rop ey sk ieg ' o .  L e ż y  p r z y  zatoce 
H u d s o n ,  na pr z es t rz eni  r o z ci ą ga i ąc e y się m i ę­
d z y  rzek ą L  o II g , I s l a n d  . iey odnogą' ,  •  
tak o d ł ą c z o n e  iest nie iak o od stałego lądu. 
■Warownia z n a y du i e  się na w z g ó r k u  o t o c z o ­
n ym w sp óm ni on ą zatoką i morzem W i d o k  
z  o i e y  i est  tak p i ę k n y ,  i aki  tylko sobie w y ­
o b r a zi ć  można.

B a l t i m o r e  i B o s t o n  tnsią z u p e ł n e  
p o d o b i e ń s t w o  do miast An gi e ls k ic h .  P i e r ­
w s z e ,  które w ł aś n i e  cudein n a g l e  p o w s t a ł o ,  
l e ż y  p rzy  uy śc in  rzek i  P e t a p s c o ,  a dru­
g i e  p r z y  ź ród le  r z e k i  C h a r l e s  na w ązk. m 
p ó ł w y s p i e  A f l a s s a c h u s e t t ,  który wa z ki  ka­
w a ł  z iemi  ł ą c z y  z e  stałym lądzin.

C b a r i e s t o w n ,  N o w y O r l e a n i N o r -  
f o l k  i nn y w yst swi ai ą  w i d o k  . i są p o d o b n i e y -  
sze do miast Z a c h o d n i o  - j d y y s h i c b .

C h s r l e s t o w n  l e ż y  p r z y  z b i e g u  r zek 
C o o p e r  i A s h b y ,  które o 6 mil  ztamtęd 
w p a ds i ą  w  morze , i p r z e z  s w o i e  p o ł ą cz en i e  
t wo r zą  szeroki  k a n ał ,  a p r z y  w e y śc i u  do te­
g o  kanału iest t wi er d za  i w y s p a  S u l i v a n .

N o w y  O r l e a n  i N o r f o l k  l e ż ą ,  p i e r ­

w s z e  na l e w y m  b r z e g u  M i s s i s i i p i  o 120 
mil  od uyścia i ey  do ciaśniny M e i y k a ń s k i e y  , 
a d r u g i e  na p r a w ym  b - z e g u  r z e k i  E l i s a -  
b e t b  o 5 mii  od nyścia d o  z a t ok i  C h e -  
s a p  c a c L .

B a s t o n ,  N c w y - Y b i k  i B a l t i m o r e , ' ,  
które zdaią się z  w o d y  p o w s t a w a ć ,  i p o w o l i  
na w z g ó r z y s t e y  w zn os zą  się p r z e s t r z e n i  , w y ,  
stawu.ą zda le ka  p o w a b n y  w i d o k  ; l e c z  ni» 
m oż e  b yd ź n i e p r z y i e m i i i e y s z e m  nad p o ł o ż e n i e  
F i l a d e l f i i ,  N o r f o l h ,  C h s r l e s t o w n  i  
N o w e g o  O r l e a n u ,  które l eż ą  ha d ol e  w  
p ośró d w o d y  i  mułu.

W s z y s t k i e  te ln.asta m«ią d o m y  mu ro­
w a n e ,  k tór yc h archi tektura n i e w y t w o r n a ,  iest 
po dobną  do H o l l e n d e r s k i e y  i C h i n s k i e y , wy 
ią w sz y  ki lka g ma c h ó w  p n b l i c z n y c h .

N o w y  statek Angielski do ratowania 
tonących ludzi.

Statek ten ma 3 o stóp d ług oś c i  , a 10 
s z erok ośc i .  W y ł o ż o n y  iest po b r z e g a c h  d r z e ­
w e m  k o r k o w e m , a by  b y ł  lżeyszein ; 10 l u d z i  
m o ż e  nim k ierować.^ S te r ni k  s i edzi  tak n i ­
s k o ,  iż  ż a d e n  b ał w an  m o r s k i ,  n ie inoże  g o  
z r z u c i ć  z e  statkn. T a k i  statek n i g d y  się n ie  
r o z b i i e , ani  z a t on i e  , c h o c i a ż b y  się p e ł n o  
w o d y  w  n i e g o  n a l a ł o ;  n ie  w y w r ó c i  się także,  
c h o ć b y  iiim b a f w a n y  morskie iak n a y b a r d z i e y  
miotały

Szczepienie ospy kro w iey  oddawna 
wiadom e w Persyi.

W  w y  s z ł y  ca n i e d a w n o  w  A n g l i i  p i e r ­
w szym toinie dz i eł a  pod napisem T r a n s  a- 
c t i o n t  o f t h p  l i t e r a  r y s o c i e t y  c f  
B o r n b a y ,  «naydn>e się l ist R e z y d e n t a  W i l ­
l i a m  B r n c e  w B u s l . i r e ,  do Pana W i l ­
l i a m  E r s k i n e  w B  o m b a y , pi sany dnia 
26 Mar ca i 8 i 3 roku ; w z m i an k u j e  o z n an e y  
o dd a wa na  c h o r o b i e  w P e r s y i , k t ó r e y  podle-,  
gaią os o by  użyte  do deuenia k r ó w  1 o w i e c  , 
a która i e  ochrani a od osp y naturalney.  W i e ­
l e  osób p o t w i e r d z a  tę w i a d o m o ś ć ,  a z.isięga- 
n e  w  tey  m i e r z e  d ok ład ne s z c z e g ó ł y ,  żs-  
d n e y  w tey  m ie r z e  n ie  z ost awni ą w ą t p l i ­
wości .


